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Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


zostały rozpuszczone chęcią zaszkodzenia rokowaniom o pożyczkę. 


Węgie:ską majową bryndze polecą Firma „Zakepans* 


Z POBYTU BISKUPA RANDURSKIEGA | 


W WARSZAWIE. 
Warszawa, 20. maja. (Tel. G. P) Ks 


biskup Fandurski przybyły do Warszawy | 


w związku ze świętem wychowania fi. 
aycznego i przysposobienia wojskowego 
był w dniu wczorajszym przyjęty przez 
Marszałka Piłsudskiego orar wicepremje- 
ra Bertla. Ks. biskup złożył następnie wi- 
zyty: Numcjuszawi papieskiemu Marnag- 
giemu, Marszaikowi Sejmu Daszyńskie- 
mu, ministrom Dobruckiemu i Składkow- 
skiteme, wiceministrowi Koparzewskiemu, 
inspektorowi armji, generałowi Rydzowi. 


Śmigłemu, dowódcy O. K. generałowi 
Wróbłewskiemu, oraz ks. biskupowi 
Galiowi. 


Dziś o godz. 9 rana ks. biskup Ran- 
dirski odprawił Mszę św. w katedrze dla 
członków organizacji wychowania fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego. 
godz. 10.30 ks. biskup udał się na pl. Sa- 
ski, gdrie wygłosił podniosłe kazanie, 


którego wysłuchało przeszło 8000 mło- | 


dzieży, należącej do organizacji wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego oraz wielu oficerów z dawódcą 
korpusu na czele. Następnie ks. biskup 
Bandurski, minister Dobrucki i general 
Wróbłewski odebrali defiladę młodzieży. 
Po uroczystościach na placu Saskim ks. 


biskup obecny był wraz z ministrem Do- | 


muckim na zawodach sportowych w Par- 

ku Skaryszewskiw i na Dynasach. 

WYJAZD MARSZAŁKA SENATU RO 
PRAGI. 

Paryż, 20. maja. (Tel. G. P} Mąrsra- 
lek Senatu prof. Szymański wyjechał 
stąd, udając się do Pragi, gdzie weźmie 
udział w kongresie Iekarzy słowiańskich. 

= 
NARADY W RZYMIE W SPRAWIE 
STABILIZACJI WALUTY RUMUŃS. 

Paryż, 20, maja. (Tel. G. PÀ Guber- 
nator i wicegebermator Banku 
cnakiego wyjeżdżają w tyck dniach do 


Rzymn celem przeprowadzenia z za- 
rządem Banku włoskiego narad w 
sprawie stabilizacji wałauty rnumnii- 


skiej, kiórc uprzedmo już zostały pod- 
jęte z innemi instytucjami EMisymemi. 


ol 


fran | 


| 
| 
| 


nalerzy „Rozwój-Fimu” slaj 


ybory w Niemczech 


Wzrost głosów stronnictw. lewicowych. 


W BERLINIE GŁOSOWAŁO OKOŁO 90 PROC. WYBORCÓW. 


Berkin, 20. maja. (Tel. G. P) Do- 
tyehczasowe wyniki głosowania stwier 
dzają, że socjaliści uzyskali znaczny 
przyrost głosów, jak również noprawii 
swój stan pomadania komuniści. Dużą 


Berbo, 20. maja. (Fel. Q. P) Stolica 
Niemiec w dniu wyharow stała. pug zna 
kiem dmżej pronagandy ze strony yo- 
szczególnych stromnictw. Mimo ulew- 
nego deszczu i Szarugi, udział głosują- 
cych był od najwczesniejszych godzin 
rannych niespodziewanie wielki. W 
nicktórych dzielnicach, zwłaszcza na 
peryferjach miasta, oraz w nólnocnoś 
części Berlina. udział głosmjących do- 
chodził do 90 pre, Wyborcy niezrążeni 
niepogodą., stawali w ogonkach przed ło- 
kalami wyhorezymi, czekając na swoja 
kolej. Dzielnice robotnicze byly udeko: 
rowana sztandarami i transparentami 
sotjalistycznymi i komunistycznymi. 
Ulicami przejeżdżały antomohile, z któ 
rych rozrzucano nlatki. Wybory maono? 
miały przebieg spokojny, jedynie w 
niektórych miejscach dochodziło do 
staré miedzy socjakstami i komunista- 
mi, oraz nacjonalistami. Cala policja 
byla w pogolowiu. Liczne patrole poli- 
cyjne na autobusach i motocyklach krą 
żyły ro mięście, W godzinach rannych 
grupka komunistów nsiłowała wtar» 
guąć do lnkalm filji socjalistycznego 
„Worwarłstu”, została jednak rozpę: 
dzona przez policję, przyczem aroszto- 
wano kilku uczestników napadu. W cią 
gu soboly wieczór į niedzieli połicja a- 
rezztowała ogółem 140 osób, z których 
większość, po stwierdzeniu tożsamości 
wypuszczono Na wolność. 

Berlin, 20. maja. (Tel @. P3 We- 
dlug wiadomości nadeszłych do godzi- 
ny 5 popołudniu do Berlina. wykory w 
krèm miały naogó! przebieg spokojmy. 


| liczbę głosów natomiast stracili nie- 
| miecko-narolowi, zaś partja ludowa i 
| centrum utrzymały sią prey poprzed 
nim stanie posiadania. 


Udział wyborców w ukręgach wschod- 
nich zdaje sie hyć naogół silniejszy. 
niż w okręgach zachodnich. W Nad- 
renji i Westfalji ilość głosujących ohli- 
czają na 50—70 pre. W Saksonji prze- 
| bieg wyborów był spokojny, jedynie w 
sobole w miasteczku Glauham doszło 
do krwawego starcia. pomiędzy pocho- 


naj 


stycznej czerwonej gwardji, przyczem 
jeden z czerwonogwardzistów zasztyle- 


tował radnego socjalistycznego, Parisa. | 


Berlin, 20. maja. (Tel. G. P) Do- 
tychęzas ścisle wyniki wyborów na- 


wyberczych. Z He:delsbergu i M 
heimu otrzymane zupełnie dok 
danc. Można już teraz w przybliżeniu 
zorientować się, jak wrpądną wybory 
dla. główrmiejszych stronnieow. Nieme” 
cke-naradawi wykazują spadek mo- 
sów, wynoszący około 20 proc., soeja- 
liści zyskali około 20 prac, również 
daje się zauważyć wsrost ilogci gło- 
sów, jakie padły na listy komunmistycz- 
ne, Partie niemiecko-ludowa oraz de- 
mokratyczna wyjdą z obecnych wyko- 
rów osłabione. Zupelnie  aćiuzgolana 
iest parta gospodarcza, Frekwencja w 
wyborach w całych Niemczech była 
niezwykle silna. W żadnym z obwo- 
dów nie byla ona niższa, niż 75 proc., 
a w znacznej części okregów udział 
wyhorców przewyższał 85 proc. 

WYNIKI Z POSZCZEGÓLNYCH 

OKRĘGÓW. 

Berlin, 20, maja. (Tel. G. P) Biuro 
Wolffa podaje obliczenia z 1,863.000 
głosów. Z liczby tej secjaliaci uzyskałi 


! 
| plynęty fylkw z niektórych okręgów 


, dem socjalistycznym a grupą komuni- ! 


I 
| 


dzi przed Sądem. 


Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapishy 25 


z górą 33 mce., ti. 675.000, niemiecko- 


| narodowi 197.00, centram 120.000, nis- 


-Lenina 3 .3000, 


miecka partja ladowa 222.000, komu- 
niści 251,000, demokraci 137.000 ba- 
nrarska parja ludowa 38.000, związek 
partja gospodarcza. 
5.000, Fhttlerowcy 56.000 różne inne 
72.000. 

Berlin, 20, maja. (Tel. G. P.) Na ekra- 
nie nowego gmachu redakcji „Voss. Zei- 
tung“ ogłoszono nast. wyniki z” poszcze- 
gólnych miast: w Hamharga w 600 obwo- 
dach na ogólną ilość 688 socjaliści otrzy- 
mali 214.000 głosów (przy poprzednich 
wyhorach otrzymali we` wszystkich ob- 
wodach 203.000), niemiecko-narodowi 
74.000 (poprzednio 136.000), eentrum 
9.000 (10.000), niemiecka partja ludowa 
77.000 (83.000), komuniści 100.060 
(90.000). demekraci 67.0064 (78.000). 

W Królewcu wyniki ze 188 obwodów 
na ogólną ilość 203 przedstawiają się jak 
następuje: Socjałiści 34.000 (poprzednio 
28.000), miemiecko-narodowi 16.000 (po- 
przednio 29.000), centrum 3.000 (4.000), 
niemiecka partja ludowa 36.000 (32.000), 
komuniści 27,000 (23.000) demokraci 7.060 
(8.000). 


POLSCY DOSTOJNICY KOŚCIELNI 
W PARYŻU. 

Paryż, 20. maja. (Tel. G. P.) Ks. kara 
dynał Rakowski wraz z ks. biskupem 
Przeździeckim obecni byli dziś rano w 
Bazylice Sacre Goer na uroczystej mszy, 
telebrowanej przez kardynała Dnhois, 
który w poludnie wydał Śniadanie na ich 
cześć. Popołudniu obaj polscy dostojnicy 
kościclni wzięli ndział w nieszporach od- 
prawionych w kościele polskim. 

0—— 
ERÓL AFGANISTANU W TURGI, 

Augora. 20, maja. (Tel. G. P.) Statek 
wiozący algańską parę królewską przy- 
był do Stambułu o godzinie 17.50, wila- 
nv salwami armatnimi z portu oraz o- 
krętów wojennych. Olbrzymie Humy lud- 
ności przybyły na wybrzeże celem powi- 
Tiziś wieczorem 
wyjeżdża do 


tania dostojnych gosci. 
afgańska para królewska 
Angory. 
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Lwów bije Łódź na dwu Irontach. 


POGOŃ ZWYCIĘŻA Ł. K. S.5 : 1. — CZARNI UZYSKUJĄ DALSZE DWA PUNKTY. — ZWYCIĘSTWO WISŁT) 
NAD LF. ©, — NIESPODZIEWANA KLĘSKA LEGJI — Z LEKKOATLETYKI. — OGÓLNOPOLSKIE KONKURSY 
HIPPPICZNE. — MISTRZOSTWA KOLARSKIE. 


Lwów, 21. maja. 

CZARNI-TURYTŚCI (4:1 (2:1), 

Uzarni: Krasicki, Olejniczak, Ko- 
nar, Ozujst, Witkowski Kosiński, Do- 
miezck, Suwka, Nastula, OUmielowski, 
Ostrowski. 

Turyści: Lass, Karasiak, Kubik, 
Kahan, Wielbszek, Hinc, Muchalski II, 
Chojnacki, . Kulawiak, Błaszyński 1I, 
Frankus. 

Czarni odnieśli wczoraj tzetelny 
pukces, Ze wyjątkiem pierwszych 20 
minut byli stroną lepszą, przewyższa- 
Jaca pod każdym względem przeciwni- 
ka. (Gospodarze rozwinęli w całości 
swe bojowe walory i w drugiej poto- 
wie owladugwezy polem gry raz po raz 

x niebewpieozne ataki na 
bramkę Turystów. Przy większem 
szczęściu i szybszej decyzji mogli go- 
ście z o wiele większą przegraną od- 
jechać do Lodzi. | 

U zwyuięzców spisywał się najle- 
piej mapad, w którym na plan piorwszy 
wysutiął się doskonały taktyk Nastula, 
Obaj łącznicy dotrzymywali mu dziel- 

mie kroku tak, że trójka środkowa gos- 

podarzy była najlepszą częścią idruży= 
my. Skrzydła nie nadzwyczajne, jodna- 
kowoż tak Ostrowski, jak i Domiczek 
mie popełnili większych błędów. 

Pomoc słabsza, jedynie Wilkowski 
uracówał równomiernie przez całych 
90 minut. Kosicki przyszedl do głosu 
dopiero w drugiej połowie, Ozajst nie 
potrafił dać rady przeciwnikowi. 

Najlepszym atoli graczem na Doi- 
sku był Ulejwiczak, On to stanowił dla 
Turystów zaporę nie do przebycia. 
Konar rozegrał się dopiero w drugiej 
części zawodów. Bramkarz Krasicki 
mało zatrudniony obronił efektownie 
twa omire strzały, 

U Tarystów w przeciwieństwie do 
miejscowych najlepiej trzymała się 
pomo. Napad i przereklaraowana obro 
na mie pokazały nic szczególnego. Ka- 
rasiak to cień dawnego reprezentacyj- 
nego obrońcy, który grą swą ma zawo- 
dach Polska - Turcja zdobył caly spor- 
towy Lwów. Partner jego Kubik, słaby 


KRAWATY 


FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZOrnACH 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 
GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


|= E S JESZ 


w biegu, nie mógł: sprostać trójce środ- 
kowej przeciwnika. Bramkarz przecięł 
ny, nie ponosi atoli winy w przepusz- 
czeniu czterech bramek, 

W pomocy środkowy Wieliszek pra 
cowitością nadrabiał swe braki tak- 
tyczne. Technicznie doskonały Kahan, 
jakoteż (wardv Hinc w zupełności spro 
stali zadaniu. W napadzie fioletowych 
odznaczyła się jedynie lewa strona. 
Środkowy napastnik i prawy łącznik 
w polu micźli, pod bramką miezdecydo- 
wami. Zupełnie zawiódł prawoskrzy” 
dłowy. i 

Grę zaczynają Turyści, którzy przez 
nierwszych dwadzieścia minut prze- 
ważają. Od tej jednak chwili przycho- 
dzą do głosu Czarni i w zamieszaniu 
podbramkowem zawimia obrońca gości 
ręką, Rzut karny przemienia w 25, 
Witkowski w pierwszą bramkę. Gząrni 
zaanimowani sukcesem, przeprowa- 
dzają szereg ataków i w 27 minucie 
przejeżdźa Bałka obrońców podwyższa 
jąc wynik, Turyści rewanżują się w 
30 minucie ze etrzału lewego łącznika, 
Do pauzy prowadzą miejscowi 2 : 1. 
Po przerwie opanowują gospodarze 
całkowicie boisko, zmuszając przeciw- 
nika do rzadkich, mało niebezpiecz- 
nych wypadów. W 11 minucie wyko- 
rzysluje Nastula bląd obrońcy i strze- 
la z bliskiej odległości trzecią bramkę. 
W 35 minucie po kombinacji całego 
napadu ustala Safka wynik. 

Sędziówał p. Rutkowski 
wa. Widzów około 2000. 


z Krako- 
Jotem. 


* 
MISTRZOSTWA P. Z. P. N. 
Łódź, (Tel. wł) Fogoń—h, K, S. 
5:1 (4:0). Koncertowa gra Pogoni, dla 
której bramki uzyskują: dr. Garbień 
dwie, Maucr dwic i Wacek, Sędzia p. 
Rosenfeld. 
Warszawa., (Tcl. wł.) T. K. S.—Le- 
gja 2:1 (1.1). Sędzia p. Jedliński, 
Kraków. (Tc. wł.) Wista—I. F, G. 
3:2 (0:1). Sędzia p, kpt. Baran. 
Pozmań, (Tel. wł.) Warta Gracovia 
3:0 (1:0). Cracovia bez  Szperlinga, 
Gintla i Kubińskiego. Bramki dla War- 


ty uzyskali, Przybysz, Radojowski i 
Staliński. Gra bardzo ładna, zwłaszcza 
ze stromy Warty, która zasłużenie zwy 
ciężyła. Sędzia p. Hanke z Łodzi. 
xk. m 
WYNIKI LOKALNE 

Polonja (PrzemyśD—A. Z. $. 2:2 
(2:0). Mistrz. klasy A. Bramki strzelili: 
Siuda 21 Chudzieki 2, Sędzia p. 
Meller. 

Gzarni I B--Hasmenea I B 4.1 (2:1). 
Mistrz. klasy A. Sędzia p. Wieczysly. 

Świteż—Biali 1:0 (1:0). Mistrz, kl. 
B. Sędzia p. inż. Schmorak. 

Biały Orzeł —Metal 2:1 (0:0) Mistrz. 
klasy B. Sędzia p. Krall. 

Polonia—R, K. S. 1:1 (1:0). Mistrz. 
klasy ©. Sędzia p. Szucki, 

Pogoń IM Lwowianka 3:2 
Zaw. Tow. Sędzia p. Byk. 


(2:0). 


Bar-Kochba— Zenit 3:1 (21). Sędzia” 


por, Baszniak. 
Bar-Kochha Il—Rekord M 4:2 (1:2). 
Grafika —Leonia 5:0 (4:0). 
Janina--6 p. Lotnicry 2:1 (1:1). 
Mistrz. klasy A. Sędzia p. por. Szyba. 
| 


% 
MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE „POGONI“. 

Bieg 100 mtr.: 1) Nowosad (Sokól-— 
Jarosław) 11.5 sck. 2) Jaskólski (Le- 
sia--Przemysśl) 11.8 sek. 3) Dubena 
(Pogoń) 12 sek. 

Bieg 400 mtr.: 1) Adamcio (AZS. 
56.4 sek. 2) Jarosz (Legja). 8) Jaworski 
(AZS). 4) Neu (Hasmonea). . 

Bieg 1000 mtr. dla fumiorów. 1) A- 
damcio (AZS) 2:48 sek. 
nowski (AZS) 2:49.6 sek, 
(Sakół IT. 

- Bieg 3000 mtr.: 1) Sawaryn. (Pogań) 
9:19.7 sek. D Schatz (Dror) 9:58.2 sek. 
8) Dobosz (Pogoń). 

Bieg 200 mtr, przez płotki: 1) Dubc- 

na (Pogoń) 28:9 sek, 2) Wolańczyk 
(AZ5.). 3) Drużbiak (Pogoń). 

Skok w wyż: 1) Nowosad (Solkól— 
Jarosław) 1 m. 71 cm. 2) Dubena 1 m 
69 cm. 3) Hutnik (Lechia). 

Bieg o tyczce: 1) Rzepka (AZS. — 
Lwów) 3 m. 21 cm. 2) Lichiblau (50- 
kót) 3 m. 01 cm. 

Skok w dal: Nowosad 6 m. 10 cm. 


2) Krzyża- 
3). Kotowicz 


„Bocian” w tramwaju Nr. 1. 


NADSPODZIEWANE URODZINY 
Lwów, 21. maja. 

(—-) Pasażerowie, jadący 'wczoraj w 
godzinach popołudniowych tramwajem 
mr. 1 obok kawiarni Wiedeńskiej byli 
mimowolnymi świadkami nadspodzie- 
wanych... urodzin. Oto w tramwaju 
tym przyszła na świat córeczka nieja- 
kiej Katarzyny Górniak, która przyby- 
ła do Lwowa w. odwiedziny do TA 4 


0-160. n lata p 


OBOK KAWIARNI WIEDEŃSKIEJ, 


krewnych, nie przeczuwając bliskiego 
rozwiązania, 
„Bocian“ został mile powitany 


przez pasażerów, którzy  szęezęśliwej 
matce udzielili wszelkiej pomocy i za- 
ja = Pogotowie ratunkowe. Matkę 
i nowonarodzoną córkę odwieziono do 
szpitala, 


przesnał 800 6 ŻYŁY 


celem pozb.wienia się ż,cia. 


Lwów, 21. maja. 
(—) Wczoruj w godzinach popołu- 
dniowych zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe na ul. Rzeżbiarską 1, gdzie zam. 
50-letnia Marja Cindzej łargnęła się na 


życie. Po przybyciu Pogotowia islotnie 


stwierdzono, że Marja Ciudzej w za- 


miarze samobójczym poprzecinała go- 
bie żyły u rąk. Udzielono jej pierw- 
szej pomocy i w groźnym stanie od- 
wieziono ją do szpiłala. 

Przyczyny tego nieszczęśliwego kro- 
ku nie zdołano ustulić, 


| 


| 07 cm, 


M TORY WIATERINUR 


Diesla : gazowe 
Lwów. Heimañska 24. 


2) Cena (AZS.) 5 m, 82 cm. 3) Jaskól- 
ski (Legja — Przemyśl) 5 m. 70 cm. 

Fohnięcie kulą: 1) Puchalski I (Po- 
goń) 13 m. 75 cm. 2) Rogalski (Pogoń) 
10 m. 68 cm. 3) Cena (AZS.). 

Rznt dyskiem: 1) Puchalski (Pogoń) 
37 m. 26 em. 2) Cena 30 m. 7 em. 
3) Lichtblau. 

Rzut oszczepem; 1) Cena 43 m. 
2) Kulicz (AŻS.) 40 m. 95 cm. 
Rogalski 88 m. 50 cm. 

x 
OGÓLNO POLSKIE KONKURSY 
HIPPICZNE WE LWOWIE, 

Dzień trzeci, który był zakończe- 
niem konkursów hippicznych na torze 
na Jałowcu, dał nastepujące wyniki: 

Konkurs ciężki: Startuje 19. 1) por. 
Korytkowski 14 p. ul. na „Ostrym“, 2) 
por. Biliński (6 DAK.) na „Florku“, 3) 
ppor. Roztworowski (22 p. ul.) na „Nar- 
gile“, 4) ppor. Pohorecki (14 p. uł.) na 
„Lołosie”. 

Zawody konia myśliwskiego: 1) 
por. Kulesza (10 p. strzel.) na „Nikłej”), 
2) por. Kawecki (10 p. strz.) na „Koali- 
cji), 3) por. Skowroński (8 p. uł) na 
„Liwerancie', 4) por. Urbanowicz (22 
p. uł.) ma „Milej“. 

Konkurs progresywnej potęgi skoku. 
1) Krzeczunowicz na „Haubicy“, 2) rim. 
Trenkwald (8 p. uł.) na „Lwim Pazu- 
rze“, 8) ppor. Pohorecki (14 p. uł.) na 
„Farsie”, 4) por. Strzałkowski (9 p. uł.) 
na „Pannie'. 

Konkurs pocieszenia. 1) p. Czay- 
kowśka Lila na „Gidranie”, 2) por. Bi- 
liński (5 DAK.) ma „Faworyłce”, 8) por. 
Tetmayer (8 p. wł. na „Igumenie', 4) 
ppor. Pohorecki na „Goplanie”. 

Konkurs pan wygrywa panna Czay- 
kowska Wanda na „Alse“, 

Bieg myśliwski na 16 startujących, 
w czem 4 panie, wygrywa rtm. Trenk- 
wald z 8 p. uł. na „Lwim Pazurze”, 2) 
ppor. Roztworowski na „Rohanie”*, 3) 
panna Czaykowiska J. na „Orient 
ilspresie. Master gen. Lamezan, kontr- 
mastrzy pułk. Poten i p. Krzeczumo- 
wiez. Nagrody rozdano w hatelu Geor- 
ze'a podczas bankietu. 

x 
Z KOLARSTWA. 

Na polecenie Z. P. T. K. urządzono 
wczoraj na przestrzeni 50 klm. na dro- 
dze Janowskiej zawody klubowe a ty- 
tu? „Mistrza Klubu”. Mistrzem S. K. 
„Pogoń“ został Ignatowicz St. w czasie 
1 g. 37 min. 52 sek., 2) Kiczek 1 g. 38 
min. 33 sek., 3) Zawadzki 1 g. 40 min, 
21. sak., 4) Bosak . Startowało 7. 

Mistrzem L. T. K. został Tropaczyń- 
ski w czasie 1 g. 40 min. 13 sek., o pół 
koła z tyłu Serbeński, 3) Szubrowski, 
4) Kostrzębski Feliks. Startowało 9. 

Mistrzem „Hasmonei' został Kisol 
w czasie 1g.48 m. 3% sek, 2) 
| Hirschprung, 3) Feder, 4) Bass. Starto- 
( wało 10. Zawodami kierował komitet 
wspólny z p. Komendantem P. P. No- 
wodworskim na czele. 

Zawody drużynowe 425 km. 0 pu: 

har „Słowa Polskiego" i żetony dla 
trzech pierwszych drużyn odbędą się 
dnia 28. maja br., w drugi dzień Zielo- 
nych Świąt na drodze Janowskiej o go- 
dzinie 9 rano. Zgłoszenia drużyn przyj- 
muje S. K. Pogoń dziś, w środę i pią- 
tek od 7—9 wieczorem w lokalu klubu 
przy ul. Rutowskiego l. 28, L p. 


——( m2 
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„SWIAT KOBIECY* MARJI GROSSEK-KOSYCKIEJ. 


Lwów, 21. maja. 

Wiele, bardzo wiele dotychczas 
napisano o kobiecie, W ciągu wieków 
niezliczone tysiące, selki tysięcy dzieł 
miały ją za cel główny, jeśli nie jedy- 
ny. Jawiła się w tych księgach jako ja- 
ana, promienna, anielska i jako czar- 
ny ‘straszliwy demon ziemi, Pisali te 
księgi mężczyżmi i pisały je kobiety. A 
jednak w żadnej z tych licznych ksiąg 
nie przemówiła sama kobieta, w żad- 
nej nie odsłoniła swej duszy, nie zdra- 
dziła "tajemnic swego ciała... Było to 
zawsze tylko to powierzchowne odbi- 
cie. pozoru rzeczy, jakie możemy oglą- 


dać w zwierciedłe — w tym wypad- 


ku w tem zwiorciedle, jakiem dla ko- 
biely jest mężczyzna. On stwarzał 
przez wieki obraz kobiety takiej, jaką 
widział w świetle własnej, męskiej 
świadomości, zawsze pod własnym ką- 
tem widzenia, pod kątem swoich po- 
żądań, swoich wobec niej wymogów i 
aspiracyj. 

A kobieta piszac poprzestawała ma 
kopiowaniu tego sztucznego tworu, tej 
istoty papierowej, zrodzonaj m psychiki 
męskiej — gdyż bądź to sama ulegała 
w ocenie swej płci jak cała. falanga 
jej miepiszących siostrzyc,  suggestji 
mężczyzny, bądź też brakło jej od- 
wagi do wypowiedzenia samej siebie. 

Była to „La grande Muette", we- 
dług trafnego wyrażenia francuskiego 
— Wielka Milczennieca o zamaskowa- 
nej psychice i zamaskowanej fizycz- 
nóści. 

Posłępy, jakie w ostatnich lat dzie- 
siatkach uczymiło wyemancypowanie 
kobiety z pod moralnej i prawnej he- 
gemonji mężczyzny, ośmielają powoli 
tę Wielką Miiczenmicą do przemówie- 
nia. Jest to jakby nowoczesne przebu- 
dzenie się Galalei. 

Nowoczesn.. kobieta pisząca, ośmie- 
la cię wreszcie do wypowiedzenia sa- 
mej siebie do przyznania się kim jest 
naprawdę, jak czuje i myśli, czego 
pragnie, jdkie są potrzeby jej serca i 
jej ciała, jakie są jej prawdziwe wady 

i zalety, 

Powstaje prawdziwa, nowymi wa- 
lorami wyposążona lileratura kobieca. 

Jest ona już dość bogata zagrani- 
cą. W Polsce z taniejszą śmiałoświą 
występuje na arenę gemjusz żeński — 
a jeśli się przejawi, to nie obejmuje ca- 
łości zagadnienia psychologicznego, 
jest raczej fragmentem, kryje się pod 
szale beletrystyki. 

Dlatego jako pierwszą próbę ujęcia 
całokształtu problemu  kobisceści 
tego „ewig Weibliche“, dóbyłego na- 
prawdę z głębin psychiki kobiecej jest 
wydana obecnie przez Tow. wydawn. 


„Bluszcz* książka Marji Grossok - 
Kosyckiej pt: „Świat Kobiecy". 

Ten pierwszy „coup  d'essaie" 
wypowiedzeniu kobiety takiej, 
ona jest w istocie, jest w całem 
słowa znaczeniu prawdziwem 
de maitre", 

Autorka, posiadająca w wysokim 
stopniu ten najcudowniejszy, 
niejszy dar swojej płci: intuicję, prze- 
nika do głębi istołę kobiecości A dar 
ter, wspomagany "rysoką kułturą i 
crudycją literacką, jasnym intelektom 
i zdolnością krytyczną, pozwala na 
trafną, ścisłą syntezę, na świetne na- 
świetlenie przeszłości i teraźniejszości 
i wyprowadzenie wniosków na przy- 
szłość. 

Marja Grossek-Kosycka w świetnej 
amalizie czyni przegląd tych warun- 
ków, jakie składały się w ciągu wie- 
ków na wytworzenie typów kobiecych. 
Przedstawia kobietę przeszłości, tę 
w której mężczyzna jak w zwierzęciu 
dommowem hodówał te właściwości i 
cechy, które jemu były potrzebne ż ma 
odwrót starał się doprowadzić do vani- 
Ku te, które były mu niewygodne. 

Za drugi etap historji kobiecości u- 
wóaża autorka ten moment dziejowy, 
gdy z niewolnicy, równej zwierzęciu 
domówemu podniosła się do godności 

matrony. Lecz i wówczas jeszcze nie 
wyzwoliła się z tych więzów, jakie na 
nią nałożył genjusz męski — męski 
światopogląd, 

Dziś nadszedł moment trzeci. Ko 
bieta stała się indywiduum, tak samo 
jak mężczyzna: — obywatelem świata 

Lecz mimo, że otwarły się przed 
nią wszystkie drogi — ta, która zosta- 
ła dopiero co z więzów wyzwolona, 
nie umie jeszcze zmuleźć właściwej, 
nie posiada jeszcze, pewności i swobo- 
dy ruchów. Pozyską ją dopiero kobie- 
ta przyszłości na błogosławieństwo 
dla siebie i dla ludzkości, która się 
wzbogaci o wyzwolone z uśpienia wa- 
lory geniuszu kobiecego. 

Stawiając bardzo promienne, na 
logicznych przesłankach oparte horo- 
skopy tej Wyzwolomej, Marja Grossek- 
Kosycka główny nacisk kladzie na za- 
gadnienia chwili obecnej — najgenial- 
niej wypowiada kobietę współczesną. 
Jak dobry, jasnowidzący lekarz dja- 
gnosla llumaczy jej niezrozumiałe dla 
niej samej tajniki jej czucia, jej cha- 
raktoru, jej aspiracyj i jak mądry do- 
radca oświetla otwierające się przed 
nią, ale dla jej przyzwyczajonych do 
mroku oczu, jeszcze mgliste i splątane 
drogi, 

Książki Marji 
nie można należycie 


w 
jaką 
tego 
„coum 


Grossek-Kosyckiej 
ująć w ramy 


najcen- . 


krótkiej recenzji, 
skarbiec psychologji kobiecej, jak gdy- 
by ewengelja jej duszy, jak gdyby nie- 
oceniany nauczyciel i doradca w spra- 
wach duchowych i w sprawach prak- 
tycznych. Na każdej slromie otwiera- 
ja się nowe perspektywy dla myśli i 
odkrywają się nowe rewelacje. To też 
obiecujemy sobie powrócić jeszcze nie- 
raz do tej książki — przypańrzeć się z 
blizka niejednemu jej zagadnieniu, za- 


Z dziedsiny mody. 
$uknia ślubna 


Lwów, 21. maja. 
Suknia ślubna podlega zazwyczaj 
innym regulom aniżeli inne stroje ko- 
biece. Jej kolor biały ogranicza w wiel 
kim stopniu możliwość urozmaiecnia, z 


kwię w przechowanie razem z symbo- 
liczńym wieńcem, strojącym skronie 
ohlubienicy. Dziś jednak i pod tym 


względem czasy znacznie się zmieniły, 


O ile kto nie zrezygnuje wogóle z we- 
lonu i wieńca panny młodej i adpowie- 
dniej do tego sukni ślubnej, na ko- 
rzyść praktycznego kóstjutnu, to jednak 
niema ochoty tego kosztownego stroju 
przechowywać muzealnie, ałe woli u- 
żyć go poźniej na inny eel. 


Do lego praktycznego stanowiska 
przystosowuje się także obecnie wyko- 


Jest to prawdziwy | stanowić się nad niejedną tezą. 


Jedno przecież należy zazmaczyć 
na zakończenie: Gdy ukazała się ksią- 
żka taką — będąca pierwszym a już 
potężnym wyrazem tej Wselkiej Mil- 
czennicy, która dziś chce przemówić 
i przemówić powinna — to poznać ją 
i przyswoić sobie jest niemal przyka- 
zaniem dla świała kobiecego. 


J, Pełeńaka. 


toalety weselne. 


drugiej zaś slrony, specjalne jej prze- 
znaczenie nakazuje, aby miała chara- 
kter uroczysty i wspaniały, 

Tak było w czasach, gdy toaletę 
ślubną składało się jako drogą reli- 


Suknia ślubna z crepe sałin w stylu Średniowiecza przybrana perłami. Długi we. 
lon z tiulu. 


nanie tego stroju i wszystkie jego ak- 
cesorja Zatem suknia ślubna podlega 
dziś tak jak i inne toalety przepisom 
mody panującej, lak aby można ją by- 
ło bez zmian użyć jako toaletę wie- 
czorową lub nawet spacetową i' wizy- 
lowa. Z tego powodu w pierwszej linji 
dzisiejsza panna młoda rezygnuje z 
dlugiego trenu, beż którego dawniej 
nie można sobie było wyobrazić pan- 
ny młodej. 


Niemniej aby stroju nie pozbawić 
jego wspaniałego i uroczystego charak- 


"m pon i 


Suknia dla drażki z muślinu jedwabnego 
w kwiaty, kombinowanego z muślinem 
gładkim. 


Suknia z wzorzystej georgrtte 


łeru, przenosi się imponującą powłó- 
czystość na inną część tego stroju, a 
mianowicie na welon ślubny: Ten, 
spływając w miękich zwojach na zie- 
mię, nadaje postaci panny młodej rze- 
czywiście coś anielsko - nadziemskie- 
go. Gdy się go zaś wykona czy to z ga- 
zy, czy też z koronki lub nawet tiulu, 
to może on później być z korzyścią 
przerobiony na nową, bardzo efektow- 
ną toaletę, 


Wielkie bogactwo materjałów, ja- 
kimi obecnie rozporządzamy, pozwala 
także, mimo jednostajności koloru, na- 
dać sukni ślubnej urozmaicenie i wy- 
wołać bardzo szczęśliwe efekty. Uży- 
wa się dziś na toaletę ślubną bardzo 
często podwójnego materjału, tj. kon- 
trasłujących jedwabi jak rp. georgette 
z crepe satin lub też crepe satin dwu- 
stronie, 
łyskiem. Niemniej, szczególnie dla 
młodocianych osób, taft i tiul jako su- 
knia stylowa. jest iu zupełnie na miej- 
scu. Wreszcie i koronkowe materjały 
nadają sukniem ślubnym szczegćlniej- 
szej dystynkcji zwłaszcza w połącze- 
niu z gładkim jedwabiem. 

Aby uniknąć jednostajmości stroju 
węyTa”nowanie dzisiejszej mody wpro- 


tj. łącząc efekty .matowe z po, 


MAMARE TE n 


iay 


Sukmia weselna nader oryginalnie inkru- 
stowana koronka. Olbrzymi pęk kwiatów 
i sząrfa przy boku, 


Kostjum na podróż poślubną. 


wadza „eszcze kontrasty między suknią 
a welonem. I łak: do sukm z koronki 
i tiulu nadaje się welon gazowy, do 
sukni z crepe satin welon bądź to tiu- 
iowy, bądź to gazowy, do sukni z taf- 


ty albo georgette _najodrjowiedniejszy 
est welon tiulowy. 
Upięcie welonu naśladuje czepe- 


czek, albo — čo jest jeszcze modniej- 
sze — rodzaj turbanu. Jego przystro- 
jeniu poświęca się szczególniejszą gta- 
ranność, Przybiera się go mirtem lub 
kwiatem pomarańczowym. Ten sam 
zresztą motyw powtarza się na sukni, 
ażeby stonówać strój w jedną całość. 
Jeśli mowa. o sukni ślubnej, to na- 
suwają się także pod uwagę stroje dru- 
żek i wogóle orszaku weselnego. Pod 
tym względem: moda dzisiejsza daje 
pole do najbujniejszych pomysłów an- 
tazji. Dla drużek wskazane są stroje 
skromniejsze, utrzymane w tonach ja- 
snych, przyczem jednak można zasto- 


sować przepiękne efekly draperii, 
gzarf, przybrań kwiaiowych. Dla in- 


nych osób z orszaku weselnego stoi do 
dyspozycji prawdziwe  czarodziejstwo 
form i materjałów. Można tu zagtoso- 
wać w całej pełni efekty falban, wo- 
lamtów, plisowań, Spódmiczki bardzo 


„KOBIETA W DOMU i SALONIE" 


szerokie nadal są nieregularnej dlugo- | 


ści w dole,  przyczem umzyńmuje się 
krótki przód do długiego tyłu. Wycię- 
cia staników wykazują także wielką 
rozmaitość, a przystrojone są szarfami, 
kwiatami lub powiewnemi . choux. 
Szarja i szal dają również pole do naj- 
różnorodniejszych kombinacyj i prze- 
ksziałceń. Tworzą one nierządko pię- 
kne cape, owijaljące całą postać kobie- 
cą. O krok tylko od nich stoją wspa- 
niałe płaszcze wreczorowo, w tym roku 
wykazujące jeszcze bardziej wyrafino- 
waną elegancję niż dotychczas. 


Lwów, 21. maja.. 
Znajdujemy się obecnie w przede- 
driuw wyjazdów odpoczynkowych. 


Dlatego ogólne zainteresowanie wywo-, 
luje dzis kwestja, gdzie i jak spędzić 
ten czas wyjątkowy, przeznaczony dla 
wytchnienia. Mało która z nag może 
poszczycić się tak zupełnem zdrowiem, 
ażeby przy rozważaniu tej sprawy nie 
tmzeba było brać pod uwagę kwestji 
| poratowania zdrowia. Zapewne, że w 
| tej mierze nie można się obejść bez po- 


rady lekarza, jednakowoż sędzę, że nie 
ząwadzi, jeśli mozważymy te kwestie 
i postaramy: się uświadomić sobie,. do- 
kąd byłoby dła nas najbardziej wska- 
zane wyjechać ze względu na te nie- 
domagania. którym podlegamy. 

W wielu cierpieniach kąpiele i 
wody mineralne są bardzo pomocne. 
Kuracje takie wpływają bardzo korzy- 
stnie na przemianę materji i na wznio- 
cnienie całego organizmu, jak niemniej 
systemu nerwowego. Równicż w cier- 
kieniach kobiecych wyjazd do kąpiel 
jest nader wskazany. Szczególnie źró- 
dła solne, żelawiste, jakoteż kąpiele 
borowinowe działają nieraz prawdziwe 
ruda, tak tam, gdzie chodzi a ulecze- 
nie niedokrewności i anemii, jak też 
dla sprowadzenia ociągającegu się nie- 
raz, wbrew. najskrytszym pragnieniom 
ulodych mężatek, błogosławieństwa 
Bożego. 

"lrzeba przyziąć, że mimo badań 
naukowych dotychczas nie zostało do- 
statecznie stwierdzone, na czem pole- 
ga ta niezaprzeczenie wysoce dobro- 
czynna skuteprzność miejscowości ką- 
pielowych. Być może, że obok własno- 


ści wód mineralnych, borowiny itp.. 
zbawienny skutek sprowadzają tutaj 
pomyślne klimatyczne warunki tych 


miejscowości, natczęściej położonych 
w górach lub też wśród lasów i otwar- 
tych przestrzemi. W każdym razie jest 
rzeczą pewną, że wody mineralne 
sprowadzają lepszy abieg krwi, wpły- 
wają korzystnie na trawienie, oraz do- ` 
pomapają do wyzbycia się z organizmu 
szkodliwych substancyj. Dla anemicz- 
nych dżiewcząt i kobiet, jukoteż przy 
zaburzeniach, mengtruacjach cą wska- 
zane wody żelaziste, takie jak w Kry- 
nicy i Żegiestówie. Mniej silne źródła 
a jednak skuteczne, znajdują się na 
całem niemal Podkarpaciu i komu nie 
zależy na pobycie w miejscowości ką- 
pielowej, może pić wody przebywając 
w któremkołwiek z licznych  letnisk, 
rozłożonych wzdłuż  Dumajca i Po- 
prądu. ; 
Czeste przerwy w okresach men- 
struyacyjnych bywają następstwem zby. 
tniej otyłości. W tych wypadkach koe 
rzystnie działają wody słone-żelaziste, 
lub też słono-jodowe jak w Iwoniczu, 
Rymanowie, Rabce i .n. Kąpiele te są 
wskazane również przy objawach skro 
fulicznych, występujądych w wieku 
dziecięcym. Nietmmiój wskazane są tutaj 


kąpiełe morskie Nie tylko sama kąpiel j 


w morzu, ale także i powietrze. nagy- 


: 
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Nakoniec nie można zapomnieć 
pzy omawianiu toalet ślubnych o ko- 
skumie podróżnym, w który zazwyczaj 
panna młoda przebiera się tuż po ucz- 
tie wescinej. Trykotaże odgrywają lu 
wielką rolę. Jednakże bardzo na miel- 
scu są także sukienki jumperowe, do 
których dodaje się bądź to lekki żakia- 
cik, bądź też dlugie palto, przy kiórem 
nie może naturalnie braknąć tak dziś 
modnego szalika i szarfy z fantazją 
związanej na szyji. 
Nipa. 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 
Jak i gdzie spędzić czas spoczynkowy? 


cone golami, działa wzmacniająco na 
organizm. Pobyt nad morzem usuwa 
również chroniczne katary omganów 
oddechowych, jak niemniej nader zba- 
wiennie wpływa na nerwowe bole glo- 
wy, zdarzające się często u umysłowo 
pracujących kobiet, lub oddanych pra- 
cy biurowej. Która z pañ może zalem 
pozwolić sobie na wyjazd nad morze, 
nie pawirna tego zaniedbać czy to w 
interesie własnego zdrowia, czy też dla 
zdrowia dzieci, dla rozwoju których 
również grzebanie się w piasku nad- 
morskim i kąpiele sloneczne mają nie- 
ocenioną wariość. Natomiast kobiety 
silnie nerwowe lub też w cięższych 
cierpieniach płucnych, albo też serco- 
wych, jak i przy słabościach reumatv- 
cznych mie powinny wyjeżdżać nań 
morze. Osobom nerwowym tylko w lek 
kim stopniu, zaleca się powolne przy- 
zwyczajanie się do pobytu na plaży. 
Należy zatem wychodzić z początku 
ma, godzinę, następnie na dwie lub trzy 
na wybrzeże, a gdy już przekonamy 
się, że powietrze morskie przestało na 
nas oddziaływać drażniąco, wtedy mó- 
żna rozpocząć kąpiele, jednakże nie 
odrazu na walnem powietrzu. Bar. 
dziej wskazane jest używanie kąpieli 
ciepłych w kabinach, zwłaszcza o ile 
stan temperatury jest niższy, Jeśli: ktoś 
wyjeżdża nad morza południowe, może 
z mniejsżem ryzykiem pokusi się o 
kąpiele w morzu. 

Panie, ktorych stam zdrowia nie 
wymaga specjalnych . źródeł leczni- 
czych, jakoteż nerwowe i wyczerpane 
kobiety, najlepiej spgdzą czas wypo- 
czynkowy w górach, w otoczeniu la- 
sów szpilkowych i pod działaniem naj- 
potężniejszego czynnika zdrowia, słoń- 
ca górskiego. Także możliwości space- 
rów i wycieczek, które — rzecz pro- 
sta — muszą być przystosowane indy- 
widualnie do sił i wytrzymałości, sta- 
nowią bardzo ważny czynnik dła 
wzmocnienia organizmu. 


Każda z pań, która te wszystkie 
względy dokładnie rozważy i przemy- 
Śli, z pewnością zdoła wybrać dla. sie- 
bie odpowiednią miejscowość dla prze- 
pędzenia czasu adpoczymkowego i wró 
ci do pracy wzmocniona it odświeżona 
fizycznie i moralnie. ' 


Wszelkie zaburzenia trawienia 
NĄDKWASNOŚĆ ŻOŁĄDKA 
SKŁONNOŚĆ DO KAMIENI ŻÓŁCIO- 
WYCH 
PODRAŻNIENIE ŚLEPEJ KISZKI i t. p. 
Łagodzi i leczy stąłe. używanie wody 
alkalicznej. otrzymanej przez rozpuszcze- 
nie aktywowanych, czyli możliwie d 
świeżej wody naturalnej zbliżonych 


Tabletek V CHY 


MAGISTRA KLAWE. 


Niezastąpione w podróży, jedzeniu re. 
stańracyjnem. nadyżywaniu napojów al- 
końolowych i t. d. 

Otrzymać można w każdej Aptece i Dro- 
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Co oznaczał ten krzyk? Czego chciał niemiecki 
agent? W jaki sposób spotkał się „Pająk“ z inży- 
nierem Barrą? Co robi tajemniczy, na wpół zwarjo- 
wany uczony w tej okolicy? Jaka je:t rola prakty- 
kanta leśnictwa? Dlaczego nie wolno mu wspominać 
tego nazwiska w obecności Barry. A później — naj- 
ważniejsze, w jaki sposób zdobył ten wstrętny, 
obrzydliwy człowiek — tę czarującą istotę. 

— Co pół godziny nowa tajemnica — myślał 
Krag. — Naturalnie, że każda zagadka stoi z sobą 
w ścisłej łączności. Ach, gdyby znać główne motywy! 
Jak łatwo możnaby to wszystko rozwiązać, A!e jak 
te motywy znaleźć ? 

Dr. Peters staną! naprzeciw . detektywa. 

— Nie ma innego wyjścia — rzekł niemiecki 
agent. 

— O czem pan myśli? — zapytał Asbjórn Krag. 

— Muszę pana prosić o pomoc, 

— Stało się co? 

— W jednym wypadku coś zaszło — odpo- 
wiedział Dr Peters. 

Detektyw zauważył niepokój agenta. ~ 

— Muszę się z panem później zobaczyć! 

— Chętnie, ale kiedy? 

— W godzinę po przyjęciu. Właściwie jestem 
tutaj gościem, ale pod pozorem nadania ważnych 
depesz przenocuję w hotelu. 

— Zatem spotkamy się w hotelu. 

— Dobrze — albo u Dra Hófta. Wszak pan 
tam mieszka ? 
| | — Tak. Nawet może będzie lepiej u Dra 
Hófta. Bliżej osiedli Folgefuchtla. Być może, że 
wieczorem usłyszymy krzyk. 


ásd 'mosd ogoulnzo pzpnqo nSelus dAziys 3jeupof 
"'aiuzoqso ozpieq |ejeizp kqjezas əz euzkzDZSJ 
ćOuyo zazid euBIE]M jeyo EuzAzoz5u! ÁqZÁZJ 
"3IUEJS 
Iejep òis os 'warodideu z Hzpojs Bey vagig: Y 
mugo na uo dis pezijqz *Mazap podsod z 
SIS Mzınuím Áwoleuzau ojśeu Áp 'oruumjso8 M 
o Jeynzs ruez ru zal Sey uuigiqsy 'nzoo 
pszad 2 imom4]Ą938p jeuytuz Eqjozxs 92 Jamoj 
""8EMn eiqots eu DlooiMz oiu Aqe ‘Ámeqo z əzow 
'sbkuxjuop uroryjeo 08 SIS zAzempo siu ouĄ0 Aotieigimjo 
9 uż90ptją 'ny$ez)] OJAq Olu wəzeı LUA] z39 
"uaąpozid yel ojuz 
0480 I oyoto MouZ Opluywez OUĄO I ejoa EjEIQ òis 
ejdunsńm Jeli JerzpiM Sey uuglqsy punyəs eu 
o3jj4ą dis ojAziomjo ouo Pwed tuwan nuApnq 
oj] et Sis ojlżopuz ouo ojeMqo záp 'srupejjop 
peiżpim måg 'nqsojozs zəq əmerd ‘ə1UZ04s0 
‘OYP ouzo òis OJAŻIOMĄO uiajod woąod 2330144 
"9eq2zozs Qrumaiu8 I J0Z04EM Oy AJSZOBZ Asq 
"J4SEZĄ nzsn UD! peIoojop 
guyo z Aqyef numu odisotzp Zozid ormead ouwoysni 
-«9iu jeąso. od KuoleuzoaiN -|oyods jemoued ojojom 
*auulato Áq noejed m euo zed Mouz I peuezs 
‘mər eu MOĄOJĄ EYJIĄ pqoiz Áuemomiasqo 
"atolulIoyeuZ O jeizpiM Mazip NIAD M 
Aykan m4jya38p JSEIUOJEN] 'noejed UsIĄO Z Au]eIzpiMm 
akq jom əm oojoząs nse; aj) wəuwə EN 
"Xuqeaśz 1 Ajdnzozs 
'Hoeski UDŃĄSO O ‘nyəm uiupais M Áq 332S 
*AżieMą Oal jijoad ojeuogsóp rpm mP 
"NOEJE 
nzun'alą M jlzqed I! niuotssluzm eru |EJs JPZ 


se 


85 


Dr. Peters spojrzał zdumiony. 

— Krzyk? 

— Tak krzyk, Czy nie słyszał pan jeszcze nī- 
czego .o tym potwornym krzyku, wydobywającym 
się z tego budynku ? a, 

- Dr. Peters chwycił się za czoło. 
— Ja — powiedzia! agent — tak, to prawda, 


_ teraz rozumię nieco... ten krzyk... 


— Czem jest? 
— Później panu ta wytłumaczę — brzmiała 
odpowiedź agenta. 
è 


X. 
CZŁOWIEK ZE STRZELBĄ 


Poczęto się żegnać bardzo wcześnie. Miłego 
nastroju nie udało się stworzyć gospodarzom między 
gośćmi. Nawet Walentyna, mająca duże zalety towa- 
rzyskie, niczego nie zdziałała. Wszyscy zaproszeni 
wyczuwali ciężką, męczącą atmosferę. 
+. Przy końcu zwrócił się gospodarz do odje- 
żdżających: 

— Prosiłbym bardzo, aby łaskawi państwo 
zaglądnęli do nas za parę dni. Mój przyjaciel Dr. 
Peters chciałby usłyszeć narodową norweską muzykę. 

Gdy goście wypraszali się, zabrał głos Dr. Peters. 

Kochany panie Folgefuchtel! Prośbę moją wy- 
taziłem ty.ko warunkowo. Nie chciałbym bezwarun- 
kowo krępować nikogo. Ponieważ jednak gospodarz 
był fak uprzeymy i już zamówił muzykę telegraticznie, 
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udając zainteresowanie, choć całe zachowanie się 
i sposób zapytania temu zaprzeczał. 

Krag chciał powiedzieć: Siostra pani zna go. 
Ale się ukąsił w język i powiedział: 

— Ten, o którym myślę, jest to młody sympa- 
' tyczny człowiek. Nazywa się Blinde. 

Twarz młodej kobiety zbladła jak płótno. De- 
tektywowi zdawało się, że Konstancja zachwiała się 
i uchwyciła wiszącej obok portjery, aby nie upaść. 
> — Czy pani nie czuje się dobrze? — zapytał 

rag. 

— Tak.. nie... to przejdzie.. tak... dziękuję... 
już mi jest całkiem dobrze. 

Pani Konstancja spojrzała na detektywa. W jej 
spojrzeniu leżało tyle beznadziejnej rozpaczy, że 
detektywowi zrobiło się jej żal. 

— Więc wzmianka o praktykancie leśnictwa 
zrobiła na niej tak straszne wrażenie — myślał de- 
tektyw. 

Asbjörn Krag podał ramię gospodyni. Szli 
wolno. Cała drżąca, usiłowała ukryć swoją bladą 
twarz w piórach wachlarza. 

— Bardzo przepraszam, jeśli czemkolwiek panią 
dotknąłem. Zrobiłem to nieświadomie — tłómaczył 
się detektyw. s 

— Nie było to dla mnie nic niemiłego — za- 
przeczyła Konstancja. 

— O jedno tylko prosiłabym. Proszę to zrobić 
dla mnie — i nigdy, nigdy nie wspominać o tem 
memu mężowi. 

— Nigdy nie powiem. 

— A teraz chcę panu powiedzieć — mówiła 
Konstancja, oglądając się trwożliwie, czy ktoś ich 
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Dr. Hóft nie tylko się tą propozycją zdziwił, 
ale i przeraził. 

Nie pomogy tłumaczenia, Asbjórn Krag był 
uparty. 

Detektyw wszedł w dł gą a'eję. 

W parę minut później minęły go ostatnie jadące 
san e Dra Hólta. Doktor pozd owił przyjaciela. Po- 
grążony w własnych myślach, odpowiedział detektyw 
ukłonem. 

Wreszcie długi szereg jadących sań znikł na 
horyzoncie. Krag stanął i patrzyi długo uważnie, 
badając okolicę, a kiedy się przekonał, że nikt go 
nie szpieguje, rzucił się pędem w stronę lasu, gdzie 
wkrótce utonął, Możliwie cicho grzązł w śniegu. 
Co chwilę przystawał, nads uchiwał i szedł dalej. 

W pobliżu domu stały ogromne drzewa. Grube 
ich pnie były dla detektywa dos onałą kryjówką. 

Asbjörn Krag był pewny, że coś wypatrzy. 
Goście rozjechali się, a domownicy nie spodziewali 
się szpiegowania. 

Zaledwie tylko detekt:w ukrył się za drzewem, 
usłyszał kroki stąpające po ubitej ścieżynie, wiodą- 
cej prawie pod próg comu praktykanta leśnictwa. 

Ktoś szedł ostrożnie, zatrzymywał się chwilami 
i znów szedł dalej. Zupełnie jak kroki słyszane tak 
nie dawno. 

Także i tej nocy świecił księżyc bardzo jasno. 
Na śnieżno białych polach kładły się fioletowe 
ci nie. Zarośla jednak były czarne i nieprzenikliwe. 

Nagle Krag zobaczył w poświacie ksicżyca 
człowieka. Był to mężczyzna wzrostu średniego, 
ubrany w sportowy garnitur ze strzelbą na ramieniu. 


Gido, 


(Md dera „i 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22. maja 1928, 


Dziś roz oczyna sią ten pikan'ny proces, w czasie którego [rzez sal; sę- 
dowa przewiną się kandydici i kand'datki na „gwiazdy* fiim we. 


Lwów, 21. maja, 

GC- W listopadzie ub. roku wy- 
buchła wc Lwowie wielka afera fil- 
mowa pod egidą „Rozwoju”, klóra nie- 
tylko zainteresowała całe miasto, ale 
również odbiła się głośnem echem w 
całej Polsce, znajdując swój wyraz w 
rozlicznych artykułach prasy pol- 
skiej. Postaramy się pokrótce Czytelni- 
kom naszym przypomnieć szczególy lej 
afery znanej pod skrótem „rewji wer- 
salskiej", a to z okazji rozpoczynające- 
go cię dziś przed sądem karnym pro- 
cemu przeciwko bohaterom tego nieby- 
wale 

oszusańczego sandalu we Lwowie. 

W ostatńich czasach przed ią alerą 
„Rozwój“ we Lwowie został opanowa- 
ny przez zbankratowanego kupca Jó- 
zela Tarmawskiego, który wciągnął do 
zarządu Stanisława Huńkę, oraz Kami- 
mierza Burakowskiego, (Uhcąc zasilić 
kasę „Rozwoju“ i swoją, panowie ci 
wpadli na pomysł, by pod firmą „Roz- 
woju“ założyć przedsiębiorstwo filmo- 
we pod nazwą „Rozwój.Film”*, które 
w rezultacie było wielką bujdą i skoń- 
czyło się (em, że wszyscy trzej dostali 
się do kryminału. Oto ogłosili oni w pi- 
smach i afiszami, że za poparciem an- 
gielskiego „Inteligence Service" lwow- 
ski oddział „Rozwoju“ przystępuje do 
wielkiej akcji filmowej, a w szczególno 
ści do filmowania szeregu scenavjuszy, 
do czego potrzeba jest mnóstwo akto- 
rów, aktorek i słatystek, Dla zachęty 
kandydatów i kandydatek wywieszono 
w kilku oknach wystawowych fotogra- 
fie jnż zaangażowanych gwiazd, poczern 
w lokalu „Rozwoju* urządzono biuro 
werbunkowe. 

W ciągu kilku dni zgłosiło się 

kilkaset adentek i adeptów, 

od których pobrano wpisowe, poczem 
zakomunikowano im, że muszą wziąść 
udział w próbnej rewfi, połączonej z 
zabawą, w czasie której odbędzie się 
fiimowamie, a specjalne jury orzeknie 
o fotogeniczności każdego z uczestni- 
ków. I 

Między zgłoszanymi byty reprezen- 
towame wszystkie afery i stammy. Na 
dzień 3. września zapowiedziano afi- 
szami odbycie się „wersalskiej rewji 
filmowej“ w salach Kasyna Oficer- 
skiego. Dnia tego zjawiło się kilkaset 
osób przeważnie zgłoszonych kandy- 
datek i kandydatów na gwiazdy filmo- 
we. Wieczór rozpoczął się produkcjami 
„artystycznetmi", w których wzięli u- 
dzia! mieznani nikomu artyści, a m. in- 
nymi również 

jeden z aranżerów imprezy, 

przebrany za Skrzetuskiego, któremu. 
asyslowało 12 ordynansów z Kasyna. 
wysirojonych w kostjnmy wojska z 
z 1830 rokn, Po północy nastąpiło fil- 
inowanie. Przy stole ustawionym na 
środku sali zasiadło jury, złożone z 
prezesa  Tarnawskiego, wiceprezesa 
Huńki, p. Skarskiego, reżysera filmo- 
wego, zateklamowanega jako słynny 
reżyser Milton. Silis oraz p. W. prze- 
mygsłowea naftowego, który podjął się 
fimansowania tej imprezy. 

Rolę kinoonerałora powierzono Bu- 
rakowckiemu, który bez przerwy krg- 
ci? korką jakiegoś aparatu, nstawione- 
go na podjum i przykrytego ozamsmn 
suknem. Przed aparatem prezentowała 
się każda „gwiazda“, wykonmjąc kilka 
oine a Burakowski kuęcił korba. 

Obecni przy tej funkcji 
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słyszeli tylko trzask sparatu, 
do którego zakazano im się zbliżać, Oka- 
zało się następnie, że całe to filmowanie 
było pierwszerzędnem 
nabiciem w butelkę, 
albowiem aranżerowie tej imprezy, wy- 
pożyczyli aparat bez taśmy i negas 
tywu. Gdy po pewnym czasie „słilnowa- 
ni* artyści i artystki poczęli się zgłaszać 
do „Rozwoju“, by zaczerpnąć informacji 
o swoim losie i dowiedzieć się o wyni- 
kach konkursu i rewji i okazali chęć o- 
glądania swoich zdjęć filmowych, aran- 
żerowie znaleźli się kropce i poczęłi im 
wydawać 
dyplomy honorowe 
uprawniające ich do brania udziału w 
zdjęciach „Rozwój-filmu". Dyplomy te 
podpisane przez członków jury wydru. 
kowane w dwu edycjach jako „zlote“ 
sprzedawano po 26 zł., „oraz zwyczajne 


KOPERNIK 
18 aktów!! 


Wielki przemysł wystawy. 


Bukaresst, 20. maja. (Tel. G. P.) Ko- 
respondent PAT-a nzyskał wywiad z 
ministrom spraw wewn. i ministrem 
spraw zagr. ad interim Duca, — Jak 
mógł pan sam stwierdzić w czasie po- 
bytu swego w Rumunji — mówił mi- 
nister Duca -— mie ma mowy o żadnej 
rewolucji, Wszędzie panuje najzupeł 
niejszy spokój. Jest to zupełnie zrozu- 
miałe, gdyż w Rumwenii nie istnieją 
elementy rewolucyjne. Przemysł nasz 
nie jest jeszcze zbyt rozwinięty, a kla- 
sa robotnicza, która jest zwykle awan- 
gardą wszelkiej myśli rewolucyjnej 
jest nieliczna, Chłopi otrzymali działy 
ziemi i nie mają, żadnego powodu da 
żyć do rewolucji. Lud nasa jest roz- 
saduy, pracowity i niezmiennie spokoj- 
nego temperamentu, Przechodzimy obe 
cnic okres, który nastąpił po pszenro- 
wadzeniu reformy rolnej, a przeć sil- 
nem rozwinięciem się przemysłu. 
Wszelkie wiadomości o rowołucii w Ru 
mmnji pochodziły od naszych zagra: 
nicznych nieprzyjaciół, którzy rozpusz 
czali je w tym celn, aby zaszkodzić 
nam w Ickowaniach o pożyczkę. 


KRONIKA 


Maja 
Pon edziałe« 
Tym teusza, Wikt. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 


kaik 
TEATR WIELKI: 
Wtorek. 22. bm. „Dama Pikowa". 


TEATR NOWOŚCI: 
Wtorek, 22. bm. Młodość w maju“. 


Dziś poniedziałek premiera 


drukowane zieloną farbą po 56 zł. W re- 
zultacie o tej 
aferze dowiedziała się policje 

i po przeprowadzeniu dochodzeń całą tę 
trójkę odstawiła do więzienia przy ul. 
Batorego. Już w toku dochodzeń policyj- 
nych okazało się, że ofłarą oszustów pa- 
dio okolo 200 osób. Przewód sądowy 
trwał kilka tygodni i dopiero po przesłu- 
chaniu wszystkich świadków, uwięzio- 
nych wypuszczono na wolność za złoże. 
niem kaucji. 

Dziś rano przed senatem III. rozpo- 
ezyna się ta niezmiernie interesująca roz. 
prawa, która potrwa cztery dni. Przez 
salę sądową  przewinie się ponad 100 
świadków, którzy wysiąpią w charakte- 
rze poszkodowanych. W numerze ju- 
trzejszym podamy treść aktu oskerżenia 
i sprawozdanie z pierwszego dnia ror 


prawy. 


E a FUŁOŃRNNE 
MARYSIENKA 
15 aktów!! 


Wielki podwójny program reżyserji CECIL B. de MILLE'A 


Królewicz się bawi 


W gł. rolach: Rudolf Schildkraut,Józef Śchildkraut, Bessie Love. 


Nadzwyczajna gra artystów. 


Przygody na Alasce 


Barwnie przedstawione jak w znanej powieści Jack Loūdona „Na szlaku, Ceny 
do godz. 4-tej od 60 groszy. 


rałszywe we: o revolusi w Rumunj 
rozpuszezane były przez wro ów celim zaszko- 


dzen u rokowaniem o pożyczkę. 
WYWIAD FOLSKIEGO DZIENNIEARZA Z RUMUŃSKIM MINISTREM. 


Na pytanie, dotyczące pożyczki mi- 
nister oświadczył, że jest ona przezna. 
czona na stabilizację i na niektóre 
najpilniejsze inwestycje,  Najważniej- 
szą z nich jest reorganizacja koleń 

elaznych. 

Przechodząc do Spraw polityki zagra- 
nicznej minister oświadczył przedewszy- 
stkiem, że ma głębokie przekonanie o ko- 
nieczności, jak najbliższych stosunków 
pomiędzy Rumunją i Polską. 

Odnośnie do stosunków rnmnńsko-80- 
wjeckieh minister skonstatował, że Sło. 
sanki bezpośrednie pomiędzy Ramunją 
i Sowjctami ule istnieja, ale że napręże- 
nie istniejące w ciągu pierwszych kilku 
lat słabnie. Należy mieć nadzieję, że So- 
wjety ostatecznie zrozumieją, iż niezgo- 
da, którą wytworzyły szkodzi im Szmym 
i pozostawią Rumnnję w znpełnym Spo- 
koju. 

Omawiając propagandę komunistycz- 
mą minister oświadczył, że w Bessarabji 
nie istnieje ona niemał zupełnie i nie 
zmajdoje żadnego poparcia wśród lud. 
ności. 


Jntro premiera drugiego. programu 
„Scali“, Ponieważ gościna „Scali* w Do- 
mu Narodnym jest obliczona na pewien 
czas tylko, dyrekcja widziała się zmu- 
szona przyśpieszyć wystawienie drugiego 
programu już w dniu jutrzejszym. Dla 
umożliwienia szerokim rzeszom ujrzenia 
pierwszego programu dyrekcja daje dzi- 
siejsze przedstawienie po cenach popu- 
łarnych. Początek o 8.15. 


`x 

REĘPEP"NUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Sprawa przy drzwiach zam 
kniętych'". , 

AVENUE: „Kobiełe bez zasłony « 
BAJKA: „Kobieta z małowaną twarzą”. 
Casino: „Wschód słońca". 
CHIMERA: „Hiabianki na Rivierze". 


łozwój-Filmi" przed sądem. |“ 


| 
| 
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„Niewolnica mik» 
KOPERNIK: „Żona Faraona", 
LÈW: „Zabilam”. 
MARYSIENKA; „Żone Faraona“, 
NOWOŚCI: „Indje, kraina baśni“ oraz 
2.aktowa komedja. 
PALACE: „Raj na ziemi”. 
PASAŻ: „Jaskinia złoczyńców”. 
UGIECHA: „Noc miłości”, 


FATAMORGANA: 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Poniedzialek, 21. maja: Marcel Boute- 
ron (Paryż). Odczyt „Małżeństwo Balzaka'. 
Slowo wstępne wygłosi Boy-Żeleński; 

GEE 

Marceli Bouteron, znakomity pisarz 
trancuski, który wczoraj przybył do 
Lwowa, — wygłosi dziś bardzo interesu- 
jący odczyt na temat: „Małżeństwo Bal- 
zaka". Odczyt będzie iłustrowany prze- 
źroczami, słowo wstępne wypowie: Boy- 
Żeleński. 4341 

—oQwa 

Niezwykłe uroczyste przyjęcie dla dyr. 
Ludwika Solskiego oraz dla zespołu Tea- 
tru Małego z dyrektorem L. Qzarnow= 
skim nu czele, przygotowują miasta kre- 
sawe Łuck i Równe. W miastach tych za- 
wiązały się specjalne komitety obywatel- 
skie w cełu uczczenia wielkiego artysty, 
który po raz pierwszy do nich zjeżdża. 
Występy tego największego mistrza sce« 
ny polskiej, na kresach mają niewątpli- 
wie wielkie znaczenie propagandowe i 
kulturalne i należy poczytać za zasługę 
dyr. L. Cżarnowskiemu, że objazd ten 
zainicjował i doprowadził do skutku. Da- 
wane będą dwa przedstawienia w każ- 
dem mieście, mianowicie „Szkoła żon“ 
Moliera i „Safanduły* W, Sardou. 

(—) 70-letnia staruszka najeehana 
przez konie. Wczoraj na ul. Łyczakow- 
skiej Józef Leruch z Sygniówki jadąc 
wozem zaprzężonym w dwa konie, naje- 
chał na 70-letnią Rozalję Fedorowiczowa 
zam. przy ul. Łyczakowskiej, którą Po 
gotowie ratunkowe odwiozło do szpitala 
powszechnego. 


(—) Włamania i kradzieże. Maksymi- 
ljan Nenhoff, zam. Zwblikiewicza 43., za- 
wiadomił wczoraj policję, że nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do jego mie 
szkania i skradli z szaty garderobę wart. 
900 zł. — Na szkode Berty Halpern, zam. 
Słoneczna 47, Skradziono wczoraj z 
przedpokoju garderobę wart. 1000 zł. — 
Na szkódę Wilhelma Kulmana, zam. Ko- 
chanowskiego 102., skradziono wczoraj 
ze strychu garderobę wart. 700 zł. 


(—) Lwowska służąca. Bernard Gross, 
zam. L. Sapieby 53. doniósł policji, że 
wczoraj podczas jego i żony nieokhecno- 
ści służąca Cesia Gnypp, skradła garde- 
robę i wiele innych rzeczy i zbiegła w 
niewiadomym kierunku, 

(-—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Marję Diaczek, 
prostytutkę, która w hotelu  „Angiel- 
skim“ skradła Włodz. Mosorowi 50 zł. 
i 8 dolarów, Władysława Hurnego za roz 
myślne rozbicie latarni w Rynku, oraz 
Józefa Hulackiego za włamanie się do 
mieszkania majstra szewskiego Walerja-. 
na Harnego, któremu skradł kilkanaście! 
par trzewików wart. 3560 zł. l 

(—) Ogień mieszkaniowy. W realności 
przy ul. Zamatstynowskiej 16., w miesz- 
kaniu Feliksa Abrahama powstał pożar, 
wskutek zajęcia się łóżka przy upadku 
świecy. Straż pożarna ogień ugasiła. 
Szkóda wynosi około 500 zł. 

(--) Brutalny mąż. Marcin Speicher, 
zam. w Zniesieniu przy ul. Wołyńskiej, 
pokłóciwszy się z swoją żoną, pobił ją 
tak ciężko, że Pogotowie ratunkowe mu- 
siało ją odwieść do szpitala powszech- 
nego. 

wf 


Z kraju. 


kolonja dziennikarska na 
Żoliborzu. Prezydent m. Warszawy inż. 
Słomiński zwiedził pierwszą w Europie 
kolonię dziennikarską na Żoliborzu. Kolo- 
nja dzięki poparcia rządu, Banku Gosp- 
Kraj. i władz miejskich będrie już w lel- 
nich miesiącach mogła członkom oddać 
kilkanaście mieszkań. Budowa  zosłanie 
ukończona przyńwszczalnie jesiemą. P. 
Słomuński imieniem m. Warszawy przy- 
rzekł poparcie postulatów kolonii. 
z. 


Uboge starnszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma amputowaną noge i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupelnie niezdolną da 
pracy, prosi o iaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, dla stary: 
szki kaleki. 


Pierwsza 


—— 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYGII RADJOWYOA. 
Poniedziałek, 21. maja 1328. 


Warszawa (LI: 18340 „0 zawodzie 
oficera", odczyt. 17.20 Qdezyt p. t. „be- 
kurz a wybór zawóduw+ 17.35. Progiast 
dla dzieci. 13.15 Transmisja muzyki ta- 
necznej z kawi asiwonomja. 19.00 
Lekcja języka j 20. oy Oduzyi 


„W smi © 
Narodowego im. 0 th GK we nise owiu'” 
wygłosi dr. Dm.| Kipa. 20.30 Próbny kon- 
pert międzynarodowy. Transmisja x» War- 
szawy do Pragi i Wiedmia. W programie 
muzyka polska. Wykonawcy: Orkiestra 
tilharmoniczna pod dyr. J. Ożimińskicga, 
prof. Z..Rabcewiczowa (forl.) i, Eugeniusz 
Mossakowski, art. opery warsz. (barytony. 
22.30) Muzyka taneczna. 

Poznań (341), Katowice (422). Wilno 
"(435), Kraków (560: 20.20 Transmisja 
koncertu międzynarodowego z Warszawy. 

Królewiec (329): 20.20 „Raj i Peri“, opc- 
ra Schumanna. 


Wrocław (322): 20.30 „Hanni gehl tan- 
zen“, operetka Ey > (Ele 
Neapol (333): 20.50 „Faworyla”, opera 


Domi zetlicgo: 
Praga (340): 20.30 Transmisja koncertu 
polskiego z Warszawy. 
Lipsk | 20.00 Recylacja wylatków 
z. „Fauslą hago, 22.15 M 1zyka, lekka. 

Słntłgart (280: 20.00 „Wilhelm Tell" 
Schillera. 22.30 Raudjo vaviele. 

Frankinrt (428): 20.15 Koncert; W pro- 
grame utwory: Sł. Saena. Debussy-ego, 
C. Franka. 

"PDavdntry (102): f 
czy. E. Schumann si aJit, Morzan 


. 24.00 


Dancing. 
Berlian (154: 21.00 Wieczór muzyki 
„hebrajskiej. Utwory Rossiego, Birnbauma, 


Lewandow- 
muzyka 


Weiptraubas Kellermanna i 
skiego. Pieśni solowe, chóralne, 
organów- 
Hutzen (1540): 
lorum Haendla. 
Wiedeń (517): 
certu z Warszawy. 


19.40 „Mesjasz, ora- 


20.30 Transmisja Kol- 


+ 
Wtorck, 22. maja 1925. 

Warszawa (1111) 17.45 Muzyka opc- 
rowa. Wykonawcy: Orkiestra, Henryka 
Korsak (sopran|. 19.20 Transmisja z Ten- 
tru Polskiego w Katowicach, 22.00 Komu- 
nikaty. 22.30 Muzyka taneczna. 

Katowice (422) 17.20 Odczyt pt. „Sląsk 
w gospodarce społecznej i skarbowej Pol 
ski” 17.45 Transm. koncertu z Warsza- 
wy. 19.20 Transmisja z Teatru Polskiego 
w Katowicach: „Domek Trzech Dziew- 
czat“, operetka w 3 aktach według mi- 
zyki zaczerpniętej z twórczości Fr. Schu- 
beria. 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań' (344), Wilno (435). Kraków 
(5661 20.30 Transmisja z Katowic. 


Królewiec (329) 20.10 „Nju“. tragedja 
O. Dymowa. 21.45 Audycja myzyczna 


pośw. muzyce rosyjskiej i niemieckiej. 

Wrocław (322) 20.30 Transmisja wie- 
czoru Wagnerowskiego z Berlina. 

Londyn (361) 22.40 Koncert muzyki 
kameralnej z cyklu .„Wspólcześni kom- 
pozytorowie angielscy”. 23.45 Muzyka ta- 
neczna. 

Lipsk (366) 20.30 Wyjątki z oper Wa- 
gnerowskich (Lohengrin, Walkirje). 22.10 
Muzyka lekka. 

Stutlgart (380), Frankfurt (428) 20.15 
Transmisja koncertu z zamku  bruksel. 
skiego. Muzyka AVIT. i XVIII wieku. 

Langenberg (468) 20.10 Komunikat z 
Olimpiady w Amsterdamie, 20.50 Wiec- 
115 


czór wagnerowski. (Ku uczczeniu 
rocznicy urodzin. 

Berlin (184) 19.55 Odczyt pt. „Stany 
Zjednoczone R Północnej. 2030 


Wieczór 
Meuachjum 18.05 
Wagnera, 


wagnerowski. 
„Zygfryd, opera R. 


m) 0 


GIEŁDY. 


Lwow, 20. maja, 


Tendencja chwiejna, Kurs dolara. nic- i 


co słąbszy. Obrót liczny. 
WALUTY: Dolary amervk. 8.89.50— 
8.90.00, dolary kanad. 


| 


j] 
i 


i 


8.73.00—8.85.25, ! 


« ly go mienstanne chorchy, 


„GAZETĄ PORANNA” z c D 


Woda wre na bloki: zamrożonego 


4 


22. maja 1528, 


powietrza. 


PRAWDZIWA PARA WODNA JEST NIEWIDZIALNA I ZAMIAS T GANIĆ 
PŁOMIEŃ, WZNIECA GO. 


Lwów, 18. maja. 
te? Po dokonaniu skroprlepia powie- 
trza, du czego dvchodzi się przy wiel- 
kiem ciśnieniu i ogromnem obniżeniu 
;entperatury, niezwykłe wrażenie 


sprawiały doświadczenia z takim blo- 


kiem zamrożonego powietrza, na kló- 


| rym postawiona w imbryku woda do- 


chodziła wkrótce do wrzenia, 
zaś zapalało się przy zetknięciu 


cygaro 


z lodem! 
Nie mniejsze mioże wrażenie wy 


wołały, doświadczenia, dokonane przez 
dra E. N. D'Andrade podezas odczylu 
że. wygloszonym przez niego w 

ciej „Royal Tnslitution". 


Biały oblok, wytryskujący z gwl- 
zdawki lokomotywy. „Tub z kucialka 


wrzącej wody, nazywamy zwykle pa- 
zą. Naawa to jednak mylna. W istocie 
bowiem oblok len przesłał już być pa- 
rų i skondersował się w maleńkie kro- 


| 


pelki płynnej wody. W prawdziwej pa- 
rze woda znajduje się w stanie gazo- 


wym, — jest zgoła niewidoczna, jak 
powietrze. 
Dr. Andrade demonslrował zebra- 


niu mały kociołek parowy tak mocny; 
że można było wytwarzać w nim pa- 
rę o wysokiem ciśniemiu, niezmiernie 
goraca. Tak gorącą, że od niewielkiezo, 
niewidocznego jej strumienia, wytry- 
skującego Z umocowanej do kociołka 


rurki, można było zapalić papierosa 
lub zapałkę, jak od płomienia gazo- 
dE ego. 9 


Tymczasem Ło zw. „pana 
kująca, z dzioba imbryka ma whas 
wręćz przdeiwna powyższej, mienowi- 
cie gasi płomienie, zamiast je wyla- 
nietylko z tego wzgledu, że jest 
auacznin chłodniejsza, ale i Matego, 
Ża stała się już wodą, gaszącą plo- 
mienie. 


AU, 


ia a 


Wielki arwsla „Wiecznym pacjentem”. 


Madryt, w niaju. 

fe, Mucarz ducha E 
śmierielny Franciszek Goya, którego 
setną rocznice zvonu obchodzi cały 
świat z Hiszpanią ma czele, był bardzo 
słaby fizycznie i przez całe życie trapi- 
O tych nic- 
wielkiego miglrzaą pisze 
z dzien- 


EIC 
115 


domaganiaeh 
dr. Rovo Villanova w jednym 
ników madrvekich: 

Można smialo powiedzieć, że 
byl „wiecznym nę” MEOE 
dzicstym mniej więżej roku życia mtra- 
cil tez wzrok. Gluci hota byla następ 
szwem szkawlatyny i spotggowala się 
jeszcze w r. 1777 po innej ciężkiej cho- 
robie. Podczas pobytu w Saragossie od 
r. 1778 do 1481 dręczyły go dotkliwie 
hóle reumatyczne. Nieco późnicj za- 


Goya 


padł na gwałtowny bronchit, zaś w 
pierwszych ltweh w. 18-go chorować 
na złośliwą goraczke, klóra spowodn=" 
korony czeskie 0.26.34—0.26.66, szylingi 
austr. J.25.25—-1.26.00, leje 0.05.25 

0.05.50, franki franeusk. 0,31.60—40.35.50 


fun- 
ty szterlingi 43.p0.00--43.80.00, czerwień- 


franki szwajcarskie 1.7L66—1.72.25, 


za "jeden 28.90-28.50. 
20 koron 36.50.00—-36.80.00, 


ce Sow. 
ZŁOTO: 
20 franków 
mwem. 42,50.00—-42.80.00, 
47.00-—17.40. 
SREBRO: 


10 rubli ros. 


Kor. austr. 0.67.00-—0.68.00, 
5 kor. austr. 3.40.00—3.45.00, flor austr. 
1.70-—1.73, ruble rosyjskie 2.90—2.96, 
kopiejki za rubel 4.45—1.45. 


SETAE.. 
OGLOSZENIA, 


RUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyrA%- 


KOLDR 


materace, Ka 
á Ce. POASSZKI, 
prześcieradła -- nelega Raltanie! 

h. SKIBIASKI Lwów, lopernika 14 


Telefon Nr. 51-10. 


34.50.00—34.50.00, 20 marek | 


M 


zaburzenia kiszkowe. 
Arrieta, kióreg 
uwiecznił na jednym ze swack 
gdy podaje lekarstwo cho- 


waia przewlekłe 
Leczył go wówczas dr. 
Goya 
obrazów, 

remu. 
W 1 


1326 mistrz donosi przyjacie- 
lowi w Paryżu o marnym- stanie swego 
wdrowia i pisze: „Wesystko maie za- 
wodzi, podtrzymnje muie jedynie silna 
wola“, Mimo tego stanu odbywa w rok 
później bez wypoczynku podróż do Ma- 
drytu, wbrew przewdywamiom przyj- 
ciol kłórzy obawiali sq, że skoua gdzie 
w przydrożnej oberży. Fo krótkim po- 
bycie w Madrycie udal się do Bordeaux, 
gdzie zaskoczył go afak apopiektyczny, 
a jakkalwick d. 26. mumia r. 1828 pisal 
do syna — felynego, jaki mu pozostał 
z 20 dzieci — że „jest mu daleko lepiej, 
dzięki proszkom walerjanowyjm , nic- 
mniej d. 16. kwielnia nastąpił alak po- 
wiórny, kóre spowodnyrał zgan. 


PA OwO- 


WYDZIERZAWIĘ lub sytzę ai 


wybudowana wię 

A z kwmłorlem u 

rum zakladu. Zglos 

4 obu la M karied , 497 75- 
FORTEPIAN dłuższy, siedimiaroktawowy, 


znakomity, spr zedam tanio. Kopernika. i 
Sklepiersk | 4268-3 


FORTEPIAN. pianino kupię, gotówką za- 
raz płacę. Hanak, ul. Piłsudskiego 21, 


Į pi mir 1237-5 
KUPIĘ pawóż dob KM, Ra ore Wis- 
dumość: 5. pułk strzelców pohsłeńskich, 
E rzemyśl. TES 
KAMIENICA słoneczna komfort, okolica 
Pułackiego, do smzelenmia. Zglogzenia.: 


Ah, magazyn papieru. Legio- 


4083-10 


Star slaw 
nów Ie 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


10 proszY za wyraz. 


ga Cee r 
LOKAL na biuro, 2—4 pokojów, blisko 
"o ea nie m il pinira poszu- 
Zgłoszenia „Zaraz“ do. Admi- 


"4281-2 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz J-szpaltowy milimetrowy 
zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 12 gr, za wiersz ! azpast. miłme- 
trawy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr. 


| 
| 
| 
E 


miezny itd.) BO gr. ra wiersz 1 szpa!t. 
milimetrowy (szer 60 mm.) wortykułach 
100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr. 
drobne ogłoszenia za slowo 10 gr, drob- 


| 


posady $ gr. cala strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 tt, 
cała strona tekstowa 480 z”, cała stroma 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. Ogłosze- 
nia zamięjscowe 30 prom. droższe. — ŻA 


| 
| 


RE W EZ 


1 r 9 TYT FT AZ rap AYN 
ÓŻNE DONIESIENIA. 
10 yroszy za wyraz- 


Nr. 8307 


g R EOE 


UKIEWAŹNIAM zgubiona, 


wyda ną. 


książeczkę woje 
pry PK. U. Kawa 
: kożluk, ur. 1500 l- 


skową, , 
Fuss, 
wówek, 


w. ZNANEM | 


sk de" idąc 


> dE ÓW 
miast „p wydzierżawienia. 
E 3 popolu niu. 
; znie 19-50, 1 uii 
PEO. 


ZGŁASZAJĄCYM vit 
E w 

w tem róku 
-Hpice 


Zielo: zy 


albo  telefo- 
 ŻYNIUNIOWSĘKU 5, II 
1285-10 


du niego 
Topulnicy. 

prowaulzie o 
1 sierpień 


jonatu 
am, że 
y fylko 

lee rellok- 
G =- Prosz sin 
rw gódzinaci 


> 


KAPELUSZE l letnie mortele poleca, prze- 
"Tóbki E oie modnie, tanio, Topol- 
nicka, Kopernika I, Pasaż Mikolasch: 
ep: 4043-4 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, veurastenje seksualna leczy sp 
cjalisia Dr. Frisch, Wałowa 11. 


DELATYN, pensionat eHygjena” Viseaewis 
ŻZasładu - solstkowo-imhałacymego 


por] 
nowym Żarzadem, poleca ładne słoneć 
ne pokoje ueayechimias t do 
arcie pensjonatu |. czerwca... 
Wykirinina kuchnia, doskotaja ot 
-.lieny nat czerwiec zniżome. Wis- 
(rernerowa. 414|-5 


LETNISKO DELATYN mieszkania n3 <c- 

z, utrzymaniem lub bez. Informacji 

Dom Harkawsqo. 
4(H30-5 


KOW= 


ust. 


zoŭ 
nńzieja Jamiůski, 


POŃCZOCHY, TĘ KN skurpel re- 
famy w wielkim wyborze | najtaniej, 
Pieves E Boln 7. Z78%b-110 


Motory ropne. 


Diesle. pare we, benzynowe, elektrycz, 
Tokarki, Wiertarki, Strugarki, *Gatry, Piły 
issmowe. Pompy, Sikawki, Windy, Wie- 
lokraużki, Sztance, Vorfiarki, Centralne o- 


urzewąnia, Wagi, Pasy, Gurly, Transmi- 
sje, Łożyska kulkowe, poleca na dogodne 


spłaty 
PELO TS 
Lwów, u!. Batorego 4. 
fok założenia 1910. 2055 "Telef, 1-79. 


Tymczasowy Zarząd Powiatowy w Rail. 


kach rozpisał 


KONKURS 


na pozaję lekarza okręgowego w Komarnie 
powiat Rudki z placą roczną 2000 zł i 
400 zł. z ter- 

4195-31 


Go. do warunków przyjęcia winni reflek- 


TV- 
vzullegą na ohjazdy w kwowie 


minen do 15. czerwea br. 


imei adnieść się wprost do Wydziału Po- 


wialgwego w Rudkach. 
R REEPUFIE"E REECE EE PEGI EE TECZKA 


AUTOBUSY 


fienarai. reRrezeni. T 
lwów, Wałowa ita 5 SP 
EE ETT 

Tyracrasowy Zarząd Powiatowy w Rud- 
kach rozpisał 


KONKURS 


na posadę referenta Trodałkowego przy 
Wydziale Rady Powiatowej w Tiudkaech 


z roczną. płacą 2.400 zł z terminem do lo: 
czerwca br. 4200-3 

Co do warunków przyjecia winni reflek- 
tanci odnjeść sie wprost do Wydzialu Po- 
wiatowogo w Pudsac, 


przekazów nie hoóntfikufemw, — Umar) 
Rofimny ogłoszeniowe sa npatziefeme wa 
8 Jamów  (szpalt), (eksiowe ma 4 temy 
reg ; 

PRENUMER ana miesieczne 


za wiersz ł-szpalt. milimctrowy iseer. 4a ogloszenia kupvo i sprzedaż za słowa | ogłosżenia w miejscu zaatrzeżonem, ogłe: | * dostawą na miejsce Inh prze 

60 mm.) po kronice 40 gr. za wierst 2 gr., drobne ogioszenim matrymonialne, j, szeńia osobno stojące i beż numera doti- Ry owg «> + s M. LR 
łAzpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w korespondencje 12 gr. prywatne za eQ- | czarny 25 proc. Odpowiedriałności za ter- | Gis dostawy e o s a= o v M. ŻA 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- | wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lab | minowy druk nia prryjmujemy. Porta | Za granicą ...e..+. et. "m 


Z drukarni Spółki wyduwatcnej; GRÓDKI I SPOLKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we. Lwowie 


Odp. Bed. STEFAN KALIAN W SKK, 


